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Ostatni krzyk mody gospodarczej 
. system kontyngentowania

Zagraniczna noiityka handlowa przesuwała 
się w  ostatnim czasie w większości krajów  eu
ropejskich i pozaeuropejskich coraz wyraźniej 
z  toru klauzuli najwyższego uprzywilejowania 
na tor preferentyzmu regjonalnego. Powody 
dla tego rodzaju kształtowania się stosunków1 
leżały przedewszystkiem w tendencjach anti- 
iibtralistycznych poszczególnych gospodarstw 

narodowych, ale także j w  tem, że sama tech
n ika  traktatów handlowych, opartych o K. N. 
U., okazała się niedoskonałą wobec istnieją
cych bardzo licznych sposobów obchodzenia 
zobowiązań z klauzuli wyniicaiących.

Do najgłówniejszych wad polityki trakta
tów  klauzulowych należało automatyczne prze 
chodzenie wszelkich p rzyw ile jów  i ustępstw, 
przyznawanych w specjalnych warunkach ko
m ukolw iek na pozostałych kontrahentów tra
ktatowych i to bez żadnej rekompenzaty z i.ch 
strony. Przekonaliśmy się w stosunkach po l
skich o niednciągnieniach klauzuli najwyższe 
go uprzyw ilejowania w  tej formie, w  jakiej ona 
do ostatniej chwili u nas pap-uje, chociażby 
przy sposobności ostatnich rokcwań z Austrją, 
gdzie wszelkie ustępstwa, jsk iebyśm y ewen
tualnie Austrji koncedowali. musiałyby w ła
śnie dotyczyć i innych krajów, związanych 
z  nami traktatami kiauznlowcmi.

Z drugiej strony propagowanie metody 
umów preferencyjnych jako asekuracji w y
m iany zagranicznej jest n. p. dla pewnych 
krajów , nie posiadających specjalnych zdol
ności eksportowych- ani nie odgrywających 
po stronie Fm i “  bilansów handlowych swych 
partnerów zbyt ważkiej roli, o tyle nierealne, 
że kraje takie —  jak n. p. właśnie Polska, któ
ra jako teren eksportowy nie ma nazbyt zna
czącej pozycji u praw ie-że ani jednego z wcho 
dzących w  rachubę dla umów preferencyj
nych krajów  —  nie mogą liczyć na uzyskanie 
korzystnych preferencyj rcgjonalnycli.

W y jśc ie  pośrednie, nie wprowadzające ze 
sobą istotnego przebudowania polityki trakta
towej, leż\ w. uslaianiu tak zwanych kontyn
gentów Przywozowych za cenę kontyngentu, 
względnie ulgi wywozowej.

System kontyngentowy zaprowadził ostatnio 
szereg państw europejskich r> jeżeli pominąć 
•e wypadki, w  których kontyngentowanie 
przywozu wprowadzonem dostało dla celów 
ochrony dewizowej, to pozostaną nam dwa 
typowe przykłady kontyngentowania dla czy
stej idej wym iany zagranicznej. Przykładam i 
temi są: polityka handlowa Szwajcarji i Fran 
cji. P ierwsze bowiem z tych dwóch państw 
wprowadza u siebie lin ję t. zw. kontyngento
wania „proporcjonalnego" drugie zaś system 
kontyngetowy, oparty na podstawach rów 
nych (egales) zwanych także ..sprawiedljwe- 
w i‘‘. Różnica polega na tem, że podczas rtrIv 
Szwa jcarja wypowiedziała n. p. swój b f rt 
handlowy z Niemcami w tym relu, aby w no
wo podjętych negocjacjach mogła żądać pro

porcjonalnego prawa wywozowego do N ie
miec, to Francja, wprowadzając kontyngenty 
importowe na takie m alerjały, jak: drzewo,
węgiel, masło, mięso, meble gięte itd„ trzyma 
się zasady, że wysokość kontyngentu poszcze
gólnych dostawców, w  nna stać w  prostym 
stosunku do ich dotychczasowych obrotów z 
Francją. Sama technika kontyngentowania 
może być różnym sposobem realizowana.

I tak Francja, jako, w ostatnim okresie cza
su, typowy kraj kontyngentowy, bo nieupra- 
w iający regularnego przywozu dla celów de- 
w izowo-em isyjnych, lecz wyłącznie i jedynie 
dla celów  handlowych, wprowadziła dw ie od
m iany talt tyk kontyngentowania:

Pierwsza, to tak zwan> naćjtaksy celne, we
dle dekretu z dnia 9. X II. ub. r., które stosuje 
Francja do krajów  o ^dewaluowanych bankno" 
tach celem przeciwstawienia się z jednej stro
ny dumpingowi walutowemu, z drugiej w ce
lu „spraw iedliwego" ustosunkowania kwot 
importu towarowego z krajów' o walucie ob
niżonej do importu z krajów  o walucie stałej. 
Druga odmiana kontyngentowania, stosowana 
przez Francję, to wprowadzenie w  rantach 
autonomicznej taryty obok normalnej także i 
niższej stawki celnej dla ograniczonej ilości 
towaru, odpowiadającego pewnym wym ogom , 
a więc n. p. dla towaru standaryzowanego. Na 
tej podstawie przyznaje Francja niektórym 
państwom nisko, clony kontyngent przywozo
wy, odpowiadający dotychczasowemu impor
towi Na płaszczyźnie tych kontyngentów ma 
francuska .polityka handlowa sposobność do 
odpowiedniego unormowania przywozu przez 
odrzucanie importów', nie odpowiadających 
standardowi i przez liczbowe ograniczanie ich.

W  związku z wprowadzeniem przez Polskę 
w  ostatnich dniach szeregu zakazów przywo
zowych i zwyżek celnych, staje się system po
lityk i kontyngentowej dlla Polski nie tylko 
dostępnym, ale nawet —  jak przypuszczać

nlużna —  terenem, na który ńasza polityka 
handlu zagranicznego bezwzględnie w  naj
bliższym czasie wejdzie, św iadczy o tem oko
liczność, że wedle rozporządzenia Rady M in i
strów, zawartego w  Dz. Ustaw z dnia 29. ub. 
m. ostatnie zakazy przywozowe obejmują ar
tykuły wTogóle w Polsce niewyrabiane, jak n. 
p. miedź, nikiel, kosy i sierpy, żużle Thomasa 
itd., które przecież ostatecznie do Polski na 
gruncie zezwolenia Ministerstwa przyjść będą1 
musiały, a tylko zajdzie pytanie, komu te kon 
ryngenty i za jaką cenę przyznane zostaną.

Ponieważ jednak ani przy traktatach, opar
tych na K. N.-LL, ani nawet p rzy p ieferen tyź- 
m ie regjonalnym Rząd nie ma tak bezpośred
niego zetknięcia z tętnem w ym iany za granicz 
ne j jak właśnie przy systemie kontyngento
wym , szloby więc głównie o to, aby przy żna- 
nym już nam nastawieniu naszych czynników 
nie użyto i te j sposobności także dla wytrące
nia i tego odcinka gospodarczego, jakim  jest 
import z zagranicy, z  rąk in icjatyw ie prywat-- 
nej.

A są wyraźne znaki na widnokręgu, które 
z  zagrażającem etat yzowaniem  wym iany z za
granicą liczyć się każą. W iadom o przecież o 
istniejących koncesjonowanych syndykatach1 
eksportowych: syndykat trzom , drzewa itd., 
których działalność jak dotąd niezbyt korzyst
ne owoce polskiemu bilansowi handlowemu 
przyniosła ,a słychać obecnie, o czem ostatnio 
była mowa, o nowym  postępie na tym tere
nie w  form ie m ających wkrótce powstać m o
nopolów importowych na kawę, herbatę, owo
ce południowe, metale itd.

Czy rzeczywiście u nas każda sposobność, a 
nawet i ta, która mogłaby się stać rodzajem 
podpory i ochrony dla życia gospodarczego, 
muri w  rezultacie przeciw jego n aj istotniej- 
szyno interesom się zwracać?

im dw ik  Berger

Mm  m e g ó t y  ponurej tragedii Soroka
Kiszyniow  (Ż A T . ) Poseł clr. M ichał Landau, 

który w Soroka przeprowadził dochudzenie w 
związku, z zamordowaniem przez straż pogra
niczną G młodzieńców nad Dniesli em, nade- 
sał następującą depeszę z K iszyniowa:

„Nastrój w Soroka jest jeszcze wciąż napię
ty. Pochowano ostatnią z ofiar krwawej trage- 
d ji —  Samuela Cckinowskiego. W  pogrzebie 
brały udział tysięczne tłumy. Żałoba okrywa 
całe miasto. W  czasie pogrzebu były zamknięte 
wszystkie sklepy na znak protestu przeciwko 

okrutnemu przelewowi k iw i. Przygnębienie
i żałoba obejmują zaró\vnv żydów  jak i chrze 
ścijan. —

Sekcja zwłok zamordowanych wykazała, że 
strzelano do nich z przodu. Do każnej z ofiar 
strzelano kilkadziesiąt razy. Są również wy

raźne ślady postrzałów ze śrutu od dubeltó
wek myśfiiwskich. Ze zwłok wydobyto rów 
nież odłamki granatów.

Ze śledztwa, jakie tu na miejscu wypadków 
przeprowadziłem, odniosłem głębokie w raże

nie, że młodzieńcy zostali omotani siecią in 
tryg i podstęsu celom wymordowania ich? c 
złoczyńcom się w  zupełności udało.

W ładze sądowe w Soroka wezwane zostały 
przez ministerstwo wojny dc delegowania sę
dziego śledczeGO w skład powoływanej obec
nie specjalnej komisji śledczej dla sprawy (3- 
krotnego morderstwa nad Dniestrem.

Udaję się obecnie do Bukaresztu, gdzie przed 
stawie rządowi informacje, jakie zebrałem w 
Soroka".
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„Forracamy do obwarowanych
grotfdw średniow iecza"

M u s s o l i n i  ż ą d a  „ r o z b r o j e n i a  e k o n o m i c z n e g o * *  p a ń s t w  E u r o p y

Londya, 17. i  P A T . "W niedzielnym  organ ie  lo r 
da R olh r j  nere ogłoszony jes dzisia  j arlyku ł Mus 
so lin iego P rem jcr w io sk i s iw ierdza , że k ryzys  
w szechśw iatow y osiągnął O z js  ton szczyt, kiedy 
konieczne i; stacj się zastosowanie jak na jprędzej 
jaknajskuieczniejszyi h środków  i kiedy dzia łan ie 
zapomocą p ó łś ro d k ó w K es i n iew ystarczające. S y 
tuacja w ym aga energji. uwagi, w yrozum ia łośc i i 
m ądrości najlepszych elementów w  każdym z  na
rodów . Jakże można oczek iw ać, że narody będą 
spłacały sw oje  długi, je że li można je  spłacać je 
dynie w  zlocie, k tórego nie posiadała, w  św iadczę 
niach zaś rzeczow ych  nie moga rów n ież, a lbo
w iem  barjacyi celne narodów- k redy lorów  są tak 
W ysokie, że nie przepuszczą niczego. P o trw a  w ie 
le  lat. zanim państwa dłużnicze nagrom adzą ty le

złota, aby dokonać płatności zobowiązań W  mię
dzyczasie trwa powszechna stagnacja Każde 
z państw stosaje szowinizm gospodarczy i od kil
ku miesięcy cały świat znajduje się w  stanie w o j
ny ekonomicznej. Podobnie, jak nmowy dyploma
tyczne n legiją  przekreśleniu i sojusze polityczne 
stwarzane lub zrywane w  chwili, g  dy wybucha 
wojna militarystyczna, taksamo i dziś widzimy, 
jak narody przekreślają umowy handlowe, zaw ar  
te między niemi. Powracam y do obwarowanych  
grodów średniowiecza z punktu widzenia ekono
micznego. Dziś obok Łasla rozbroj'enia militamo- 
g  wysunąć również musimy hasło rozbrojenia  
CKonomieznego oclem umożliwienia obrotu towa
rowego poza granicami

Francis proponuje efroczenfp konferencji reparrsyjnej 
i prze! M e n ie  moratorium Homera o pól roftu?

Paryż 17. I. (B ) ..Journal1 dow iaduje się rze j mentu francuskiego i do sejmu
komo z kół m iarodajnych, że Francja zaprc^ 
ponowałi rządom zainteresowanym przesunię
cie terminu Konferencji rtparacyjnej o 5 do fi 
miesięcy. Zamiarem rządu francuskiego jest 
odbyć tę konferencję po wyborach do pnrla-

m

skiego. W  
c na przerazie zgody zainteresow anych i z 

sunięcie term inu  rząd francusk i zam ierza zw ró  
cić się do rządu am erykańskiego z propozycj4  
przedłużenia m oratorjum  H oovera o dalsze pól 
roku.

Hitler iąd& di'misji Br&nlitga
Benit. 17. I. P A T . W ręczony wczoraj w ieczo
rem  kanclerzowi Brueningowi przez kpt. Go- 
ringa memorjał Hitlera ma zostać ogłoszony w 
w  poniedziałek. Memojał zawierać ma żądanie 
dymisji Brueninga.

BciUin 17. I. P A T . Wszechnicm iccka „Deu
tsche ZLg.“ utrzym uje, że kola zbliżone do W ił 
heim.strasse liczą się z możliwością dymisji 
Brueninga bezpośrednio po konferencji łoza— 

i skiej.

Lloyd Gierge przygotowuje się
d c  a f ó k u  a n a  n ą c i

Londyn, 17. 1 P A T . L lo y d  Gecrgc skończył w  
dniu dzisiejszym  6!) lat. Sędziw y przyw ódca libe
ra łów  nngvclsikc.il, k tóry  pizeu trzema m iesiąc.i- 
mi poważnie by] chory, obecnie p ow róc ił już do 
zd row ia  i szykuje, się do gwałtownego ataku na 
rząd. Lloyd Georgc prowadzi obecnie poufne ro
kowania z przywódcami Labour Party co do skon j

Straszna h afasf rrf a kolejowa pod Kos kwa
(Telegram  własny „Nowego Dziennina1*).

Moskwa 17. I. (R ) W  dniu 2 bat. wydarzyła 
sję pod Moskwą katastrofa koie.ewa, któr?j 
ofiaią pudło 6S o.ićb w zabitych i 180 rannych. 
W iadom ość o tej sDasznej katastrofie zoslaia 
dopiero dziś og oizc-na w p: teddzień re-zpoczy 
nającego się jutre procesu przeciw je j spraw
com. Przebieg tej katastrofy był następujący: 
W ieczorem  dnia 2 bm. wyjechały z Moskwy 
w  krótkich po sobie odstępach dwa pociągi o- 
sobowe. Pierwszy zatrzymał się na przestrze

ni, ponieważ jakiś pijany człowiek zamierzał 
się rzucić pod pociąg. W . tej chwili nadjechał 
drugi pociąg i wjechał w  pełnym biegu na po
ciąg stojący. Kilkanaście wagonów obu pocią
gów uległo rozbiciu. Na leżące na drugim tu
rze spiętrzone wagony najechał wreszcie luź
no jadący paiowóz, dopełniając zniszczenia. 
Sprawcy tej katastrofy staną jutro przed są
dem. Oskarżonych jest ogółem 11 osób.

Rząd palestyński wydzierżawia 
ziemię KerePT Kaiemet

Jerozolim a. Ż A T  U kaza ł się tu komunikat rzą 
du, k tóry potw ierdza pogłosk i o tom, że rząd  pa
lestyński yćyclzierżawia znaczny obszar ziem i z te 
renów  należących do Żydow sk iego  Funduszu N a- 

.rod ow ego  W ad i B a w a rii. Kom unikat stw ierdza, 
iż obszar ton jast jednak tnnieiszy niż 5000 duna- 
mów. Jak się ŻAT. do w i ad u jeS  chodzi w  tym w y 
padku o obszar 3000 dum a m ów

Testament Ju sza Eosenwalda
N o w y  Jork. ŻA T . O tw arty  został testament znr.jr 

lego  nuljonera i filan tropa Jnljusza Rosonwalda. 
Jak wynika z testamentu, Juljusz Rosenw ald  po
zostaw ił ~a ja tek  w artości 20 m.iljonów dolarów . 
Z le j sumy zm arły 11 m iljonów  dc-Istrów przt-zna-

oentrowania ataku w  izbie gmin na gabinet Mae , 
Donalda z chw ilą, gdy  rząd ood naciskiem kół kon 
scrw a lyw n ych  wniesie do izby pro jekt ustawy, 
w p row adza jący  w  W ie lk ie j B rytan ii powszechną 
tary fę  celną Momentu tego spodziew ają  się w  dru 
giej połowie lutego i wystąpienie Lloyd Georgea 
będzie wówczas oczekiwane z wielkiem napięciem

czy ł na różne cole humanitarne. Pozostałe 9 m il- 
jor.ów  d o la rów  Rosenwald podzie lił na rów ne 
części w śród  swych 5 dzieci

Przyjazd L. Jaffego do Krakowa
L. Jarfe przybędzie do Krakowa w środę dn 

20 bm. o godz. 12 pociągiem pospiesznym z Ber 
lina. W e czwartek 21 bm. odbędzie się w sali 

1 Starego Teatru Uroczysta Akadem ja Palestyn 
ska. Przez udział Jaffego oraz wybitniejszych 
członków Agencji Żydowskiej Akademja ta sta 
nie się imponującą manifestacją pro-palestyń 
ską żydostwa krakowskiego, i

i RFJPFPH  ,\R K IN O TE A TR Ó W
jp[ A P O L L O : „K on gres tańczy'1 
i A D R IA : „Spragniona A m eryka '1
, B A G A T E L A . „U łan i, ułani ehłoocy m alowani

Zmiana na stanowisku komisarza 
gminy żydowskiej w Tarnowie

Dr. Silbiger usunięty na zarządzenie w ładzy 
nadzorczej —*

(Telefonem od naszego korespondenta) /

Tarnów 17. I. Yasl.iUek ■ reskryptu w ładz 
nadzorczych zo s la ł dr. Zygmunt Silbiger asu-j 
nięty ze stanowiska tymczasowego komisarza 
żydowskiej gm iny wyznaniowej; po niesoelna 
10 miesiącach Sprawov/ania rządów. Noncina 
cję na komisarza otrzymał p. dr. Herman Mutz

Jak nasz korespondent in form uje, należy o - 
czekiwać w  najbliższych dniach sensacyjnych 
przesunięć, tak w składzie komis&rskiej Rady 
miasta Tarnowa, jak i w  Radzie gm iny żyd.

Wyrok sądu doraźnego 
w Przemyślu

(Telefonem od naszego korespondenta")

Przemyśli k7. I. (T )  P o  dwudniowej rozpra
wie przed sądem doraźnym został tu dziś o g. 
10-tej rano ogłoszony wyrok w  sprawie 3 m io 
dzieńców 7r pow. jaworowskiego, oskarżonych 
o zamordowanie wieśniaka^, Kryw ania w M ło- 
szkowicach w  pow. jaworowskim . Mocą w yro 
ku w-szyscy trzej oskarżeni: Babi, Melnyk i Pa 
luch skazani zostali na karę śmierci przez po
wieszenie, przyczem trybunał zamienił Pa lu 
chowi karę na dożywotnie więzienie.. W  spra
w ie dwóch pierwszych skazańców obrońcy 
zw rócili się natychmiast do Prezydenta Rzpli- 
tej z prośbą o ułaskawienie. O godz. 9-tej wie
czór nadeszła odpowiedź, że p. Prezydent Rze
czypospolitej zamienił im  karę śmierci na do
żywotnie więzienie.

 o§-----

Ponure echo katastrof 
kopalnianych

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

W rocław , 17. 1 (Sćh). "W kopalni Karsten Zen- 
trum wydobyto zwłoki 2 ofiar katastrofy, jaka wy  
darzyła się w dniu 5 but Obaj byli żonaci i mie
li po kilkoro dzieci na utrzymaniu. Jeden z nich 
zmarł wskutek odniesionych ran na drugi dzień 
po katastrofie, a drugi męczył się aż 4 dni, przy
walony kamieniami.

Berlin, 17. 1 P A T  Trzech górników, którzy od
nieśli ciężkie poparzenia podczas pożaru w kopal
ni „Królowej Luizy11 zmarli w szpitalu, tak, że 
liczba ofiar katastrof} wzrosła obecnie do 4 
osób.

Delegacja francuska na 
konferencję rozbrojeniową

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

Paryż 17. I. (B ) „JournaT* donosi, że delega 
cja francuska na miedzyr.arodową konferen
cję rozbrojeniową ustalona została w składze 
następującym: Min. w ojny Tsid ieu , m inistro
wie lotnictwa Dumesnill i marynarki Dumon:, 
senator Paul Bo.jceur i deputowany Fabry. 
W iadomość ta o i u została ani o f ic ja ln ie  po- 
tw.erdzna, atu zaprzeczona.

W arszawa 17. I. (S in ) W  sobotę wieczór zo
stał wydany bankiet na cześć b. w ięźniów brze 
skich. Bankiei odbył się w  domu Związku K o 
lejarzy przy ul. Czerwonego Krzyża. W zię ło  W 
nim udział kilkaset osób, ze wszystkimi oskarr 
żonymi i obrońcami. Przem ówienia wygłosili 
W itos, Lieberman, Thugutt, płk. Modelski i- 
mieniem Związku Hallerczyków oraz przed
stawicie) Dowborczyków. Ostatni przemawiał 
pos. Dubois, poczem odśpiewano „W arszaw ian 
kę“ i Czerwony Sztandar. Po przemówieniu 
W itosa odśpiewali zebrani hymn państwowa. 
Bankiet przeciągnął się do 5- tej rano.

SŁO ŃCE: Małżeństwo na złość (Buster Kean
SZTU KA: Droga olbrzymów.
U C IE C H A - .Natchnienie*' (Grela Garbo).
W A N D A : „U łan i, ułani — chłopcy m ełowan,1 

Gustaw D iesel).
W A R S Z A W A : „Noc pokusy" ^Kamila Horn i
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N a z^iszciadi cyrku Sarrasan^^

Powyżej widzimy zgliszcza cyrku Sairraasani‘ego w  Antwerpii, o którego pożarze onegdaj donieśliśmy.

Epokowe zd t t  ycze
trzech badaczy berlińskich

Wykorzystanie siły aicmó^
Ofiara wiedzy. —  Wytwarzanie sztucznych błyskawic. —  Siedm miljonów woltów, 

krwawe operacje. —  Now« horoskopy dla tóczenia raka.

(Od naszego ko -espondenta)

B ez

Berlin., w  s tyczn iu  1932

Dwuj badacze berlińscy Brasch i Lange, 
których prace nad. roziozan.em atomów 
—  wobec wielkich trudności, jakie mają 
do pokonania —  z napięciem śledzi cały 
świat nauki i w iedzy, zostali wyposażeni 
ostatnio przez największą firmę clekirote- 
chiniioziną w Niemczech, w  nowe aparaiy 
nadawcze. Fakt ten rokuje nadzieję, że 
w ykorzystanie sit atomowych da w resz
cie oczekiwane wyn:iki, rozwiązując tak 
ważne i dręczące ludzkość zagadnienie.

T o  dążenie stanowczo istnieje!... dając asumpt 
korespondentowi Waszemu zwrócić się do w y-

1F R A N C IS Z E K  W E K F E L

bitnego uczonego Langego z prośbą o w ypo
wiedzenie się na temat wprowadzenia do życia 
codziennego nowych koncepeyj.

Ż j  wo, z  temperamentem, podkreślając swoje 
uznanie dla dziennika eolskiego, ktćfj y  intere
suje się wynikami jego badań —  przytacza prof. 
Lange część w yn ików  z ostatnio przeprowadzo 
nych doświadczeń i wskazuje na daty i dane, 
dotyczące badań, które zostały niedawno temu 
opublikowane przez inżynierów Brascha i Ur
bana- Uśmiechając się, stwierdza mój interloku
tor, że powyższe wyniki ukazały się w" iednem 
z pism fachowych, których napewne „prasa po
lityczna" nie czyta i zgadując, iż nie znam rze-

Gópyngnt Dy .,Renaissance“ Stanisławów-W iedeń

czyw iście tel serii artykułów „fachowych", tió- 
maczy:

—  Faktem jest, że  udało się nam stworzyć 
połączenie z  lin diucianych na Monte Gencroso 
w  Tessynic, pomiędzy dwoma szczytami gór- 
skiemi, na wyokości 1700 metrów- P rzy  pomo
c y  tego połączenia osiągnęliśmy, podczas bu
rzy, napięcie 15 miljonów woltów. Niestety spo 
tkała nas bolesna strata, podczas montowania 
aparatów. Trzeci nasz współpracownik, młody 
i w ysoce uzdolniony badacz Kurt Urban, z Pań 
stw ow ego instytutu fizyczn ego  w  Berlinie — 
poślizgnąwszy się, spadł w  kilkusetmetrową 
pizepaść i zginął bohaterską śmiercią na polu 
w iedzy. W yn ików  swej żmudnej pracy —  nie 
doczekał się plonów swych nes-rudzonych ba
dan —  nie zdołał zebrać.

—  P o  tych pierwszych doświadczeniach, —  
stw ierdza z naciskiem prof. Lange —  nasunęła 
się nam myśl wytwarzania sztucznych błyska
wic- W yn iki początkowe dodały nam odwagi i 
nadziei, bodźca do dalszej pracy, a nowe możli
wości stały się prawdopodobne. W  pośpiechu i 
braku w  materjale technicznym zwróciliśm y się 
do AEG (Alłgemeine Elektrizitats-Gesellschaft), 
która przyszła nam z pomocą, oddając do dys
pozycji nasze’ specjalnie skonstruowany „Stoss 
generator", dostarczający wymaganego napię
cia 2 i pół miliona woltów. Pozatem  p. Brasch i 
ja zbudowaliśmy rurę wyładowczą, której za
daniem było wytrzym ać to niezwykle wysokie 
napięcie.

—  Jedną znajważniejszycn i najbardziej obie
cujących dziedzin dzisiejszej fizyk i ogólnej, i.wc 
rzą badania i doświadczenia nad rozbiorem ato
mów- a które mają nam przynieść olbrzjunie 
możliwości, dotąd nam nieznane, w  w iedzy i te
chnice. Do tej chwili przeprowadzamy badania, 
nasze przez naświetlanie radem. Natomiast no
w y  generator firm y AEG, o  wspomnianem już 
napięciu 2 i pół miliona woltów, dostarcza nans 
siłę, przewyższającą parotysięcznie —  oały dzi- ' 
siejsz.y zapas radu. Jak powszechnie wiadomo, 
ilość ogólna radu, znajd-idącego się na całym  
świecie, wynosi zaledwie 500 gramów:, m y na
tomiast rozporządzamy siłą, Która odpowiada 
1000 kg. radu.

—  Celem urzeczywistnienia pragnień naszych 
udało się nam skooptować prof. Nem st‘a —  cią 
gnie dalej prof. Lange, —  z którym bujniemy w : 
tutejszym Instytucie Fizykalnym  n ow y aparat, 
k tóry będzie mógł w ytw arzać wyładowanie o  
napięciu 7 miljonów woltów . Ten to aparat jest 
pierwszorzędnej wagi, ponieważ posiadać bę
dzie o w iele mniejsze 'obmiary, amżełi wspom
niany już w yże j ,,Sto: sgenerator", dosą°\czooy

pisem o tłustych literach: „Caiobtó valot& —  Kantoi 
wymiany". Ciężkie pi-ocwiadenie Battenortego; od. 
pokutować musiał je też w  ciągu tygodni W  dłuęr.1 
dramatycznych dialogach dobierał, zatem a>ąc r*cec 
lecz daremnie —  najdcb^nldszych i najjsłiusżróej teycł 
argumentów: Ruch obcych! Dziesięć tys-ecy cudzo
ziemców! Dogodne miejsce! Uzyskane jna pozwole
nie! Wszystko to rozbijało się o tupanie słow a prze
ciwnika : „Nie zmieniam pieniędzy!" s:!bo: „Prawwieś 
pan torbę i dzwoń pan drobnenr w  GaJecji, je£K p w  
chcesz!"

A 'e  i ta komedia doznał? godnego protagonistar 
rozwiązania. K iedy Battefiori przyszedł pewnego 
jesiennego poranka do kantoru, sp os tize ff —  z kolei 
on, —  Ze napiętnowana i dawno już zdjęta tablica, 
znowu b łyszczy na drzwiach bankiu,. Córf to się sta
ło? Cezyżby Don Dominik przebaczył mu? Nie! P i 
dłuższej rozwadze uczynił wedle swojej woii. Tern 
samem jednak wymianę pieniędzy wyidesiono do go 
dności dos,toin,ego rzemiosła jakiem reż jest bezr 
względnie, jeśli się ipomyśli o rozmaitych sprawarh 
w ielk iego świata, książąt i polityków.

Don Dominik pochylał się nad pracą. Polegała na 
tem, że zwyczajne białe arkusze kancelaryjnego 
papieru zaopatrywał w staranne 1 itije i rubryki atra
mentem czerwonym, niebieskim, zielonym i przyna
leżne,mi piórami; w ten sposób zamieniał papier <v 
zaw iłe formularze księgowe. Nie był to jednak by
najmniej kaprys skąpstwa, zmierzający do oszczę
dzania na przyborach do pisania. Jak człow iek w raż
liw y  nie kupuje gotowych trzew ików, tak i on. pilnu
jąc księgowości, nie mógł używać gotowych rubryk. 
Jak wiec widzimy,, zatem i martwe przedmioty a giąć 
m,ustały się przed tym sposobem myślenia.

(C . i  1 1

Rodzeństwo t-sg -rella
(Oie Ciesihwisfer vcr NeapeU

U  Autoryzowany przekład Leona Templera

W  gruncie rzeczy azienda nie ,znajdowała się wca
le u bram „pałacu", ale dość daleko od domu Pasca- 
relli, na wielkim placu, rozpościerającym się między 
wspaniałą budowlą renesansową Castel Nuovo a 
gmachem Zwierzchności miejskiej. Znajdowała s iŁ1 
m ianowicie w dolnej części placu, ku portowi, n t 
zaś wgó-rnej ku Yia Roma, czy Toledo. S zczegó ln i 
trzeba to podkreśbć dlatego, żeby nikt z . urzędem. 
Dominika Pasarelli zamienić nie. zechciał drobnych 
banków, znajdujących się w nadmienione5 górnej odT 
nodze placu.

I tutaj odsłania sie znowu sprzeczności pełna pe,--' 
rpe-ktywa, Z zawodu był Dominik bankowcem, nie 
chciał jednak być bankierem, najmniej już zaś ban
kierem przy V;a San Grigida. Nie, nie był człow ie
kiem pieniędzy. Zniweczone nieszczęsną dolą m, 
dzieńcz,e marzenie Pascarelli dotyczyło agronomii. 
Teraz cieszył się zaufaniem winogrodnjków. 'ober
żystów  i drobnych m arynarzy 'z okolicy. Zacni ci Hi
ldzie z Capui, .Caserta. Marcianise, Beneventa. Avel 
lino, Majon, Salerno powierzali mu oszczędności 
któremi zaw iadywał, i basta! W szystko inne nale
żało do zakresu obowiązków B attefioriego.'N ie miał 
zresztą powodu uskarżać się na to-w arzysza pracy. 
N ietylko że rozpoznał już w  pierwszej chwili, k m 
był Don Dominfk, ale też natychmiast z poznania te
go wysnuł konsekwencje i poddawał się zaw szy bez-

wizgśędmto. I dziś jeszcze przestrzegał należnej for
my i pełen uszanowania zryw ał się z miejsca, kiedy 
Dor. Dominik przekraczał próg lokalu. Unikał dziś 

: ieszcze wszelkiego sprzeciwu i z w ytężoną uwagą 
słuchał wyrotoznych słów Pascarelli. nie p rzeryw a- 

, ąc ich toku. Dla Don Dominika zachowanie się takie 
było niemniej doniosłe, niż fakt. że Battefiud nie 

I wtrącał się teraz iu.ż ani mrugnięciem nawet przy 
przeprowadzaniu większych transakcyj. I tak wziął 
Don Dominik z przedsiębiorstwa przed kilkoma mie 
siącami posag Córek, by w jak na.pewnieiszem miej
scu zabezpieczyć go od wszelkich wahnięć.- Batte- 
łiori wtedy zgodził się natychmiast, choć nie 
w edzia ł, na Co użyty będzie podjęty kapitał. Równie 
mało w iedziały zresztą córki, że ojciec, stara się i 
troszczy o ich przyszłość. Cóż zresztą mogło je  tó 
■ bchod/bć? Zdaniem Pascarelli młode, 'niepokalane 
dziewczęta powinny o pieniądzach w iedzieć mniej 
eszcze. niż u rmłości. Don Dominik wolał czyny przy 
słonięte sekretem i niezapowiedziane. W łaściwością 
jego usposobienia było, że ni,e wtajmniiczał nikogo, a 
najmniej już tych -którzy zależni byli od niego. Tak
że Battefiori dow iadywał się o  jego planach dopiero 
w ostatniej chwili.

Raz coprawda zemścił się ten człow iek. Stało się 
to przed rokiem, kiedy Dominik Pascarella, wcho
dząc do biura, zobaczył pewnego dnia tablicę z na*
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Razei WOOtCH lS-lrtn ia córka konstruktora spadooh ronin,, zeskoczyła na znacznej wysokości z e  samolotu, 
p rzy  użyciu sipaaodirorra Proha odbyta się w  Rediding (Anglia).

.przez AEG, a mimo to sita jego i wynrki prze
rwy ższą dotychczasowe parokrotnie! • 

Prom ienie radu posiadają, iak wiadomo, tę 
w łaściwość, iż niszczą naświetlane tkanKi zw ie  
-rzęee. .wskutek czego operacie stają się często 
Zbyteczne. Doświadczenia w  tym  kierunku prze 
prowadzone w kyaza ły  jednak, że  naświetlania 
radem n:e  są pozbawione minusów. A  mianowi
cie szybkość promieniowania tego jest ieszcze 
.niedostateczna, wobec czego należy przez dłuż 
szy czas naświetlać miejsce mające być zope- 
■irowane, ażeby otrzym ać odpowiednie rezulta
ty. T a  kouitvzność naraża chorego na przykre 
konsekwencje, ponieważ nietylko ściśle ozna- 
fezona część organizmu podlega działaniu radui, 
lecz muszą poddać się mu i okoliczne, zdrowe 
części organizmu.
1 Aparatem, specjalnie przez nas skonstruowa
nym  —  prowadzim y iuż od dłużzego czasu ba
dania doświadczalne, naświetlając myszy, i te 
backnia na zwierzętach w ykazały, żeśm y już 
prześcignęli działanie radu. P rze z  szczególnie 
Wzmocnioną szybkość naszych promieni na
św ietlen ie staje się Dardzo Krótkie i przez to 
zdrowe części organizmu pozostają nienaruszo- 
'ue —  a zniszczone tylko chore tkanki.
; —  R zecz jasna, ż e  minie jeszcze sporo czasu, 
zanim osiągniemy pewne stałe określone w y 
niki —  powiada z  prostotą i szczerością znany 
uczony,-—  które podadzą dawkę stoowaną w  
■różnych wypadkach dla chorych ludzi. W iedza, 
nie chcąc stw orzyć sytuacyj karkołomnych i

Prace nad unifikacja prawa karnego w  P o l
sce postąpiły w  roku ub. naprzód naskutek 
przygotowania projektu Polskiego Kodeksu 
Karnego. tworu Kom isji Kodyfikacyjnej. 
W spom niany projekt uregulował jedynie dział 
zbrodni i występków, uznając, iż drobne w y 
kroczenia w inny znaleźć miejsce w  kodyfika
cji odrębnej.

Na zasadzie tych przesłanek został w  K om i
sji Kodyfikacyjne i opracowany i świeżo w y 
dany druki°m: „ Projekt wstępny ustawy o
wykroczeniach administracyjnych." Ustawa 

ta ma, jak wykazaliśm y wyżej, stanowić uzu
pełnienie Kodeksu Karnego.

Zajm uje się ona codziennemi wykroczenia
mi,

zaklócającemi spokój i ład publiczny.
W ykroczenia te ustawa .poddaje orzecznictwu 
władz administracyjnych, które przy wjonie- 
rzaniu kar obowiązują zasady, zawarte w  usta 
w ie  z r. 1928 o postępowaniu karnem adniim- 
stracyjnem. Od orzeczeń władz tych przysłu
guje skazanemu prawo odwołania się do sądu 
powszechnego, k tó iy rozważa sprawę ponow-

aania nasze, przeprowadzone na zwierzętach, 
mają dla leczenia raka olbrzymie znaczenie, __
ale musimy jeszcze przez jakiś czas zachować 
daleko idącą ostrożność- Nie wolno nam wzbu
dzać nadziei, która w  najbliższym czasie nie mo 
że  być niestety jeszcze urzeczywistniona.

T y le  co do w yw odów  uczonego Dra Lange
go. Po  zatem dowiadujemy ię od osób miarodaj ■ 
nych, że now y ten wynalazek zburzy dawne 
postulaty w  różnych dziedzinach w iedzy  i tech
niki. Dalsze doświadczenia, prowadzone nad zu 
pełnem rozłożeniom atomów, mogą w niedłu
gim czasie dać wyniki, które v yposażą nas za
sadniczo w  nieznane dotychczas siły, siły, bę
dące w  stanie zmienić całą produkcję św iata. —  
Na nasze pytanie, dotyczące tego tematu, odpo
wiada skromnie prof. Lange, iż może on zabrać 
głos w  tych tylko kwestiach, które dały już pe
wno wyniki-.

—  Naturalnie, — zakończył swe w yw ody, —  
nie mogę zaprzeczyć, że istnieją daleko idące 
możliwości, ale kiedy do nich doidziemy, kiedy 
staną się-dla nas rzeczywistością —  to jest i dla 
nas tajemnicą.

Możliwość wykorzystania siły atomów może 
mieć znaczenie rewolucyjne w  historii ludzko
ści. W  porównaniu z  tern odkryciem wynalazek 
taki jak maszyna parowa, starie się czemś nie- 
7n acz nem, gdyż w  atomach ukrywa się siła o 
szalonej, nieokreślonej potędze, której niestety 
do dziś nie udało się uwolnić —  uzewnętrznić.

D &  S. W IESAL.

nie w  myśl zasad procedury kamosądowej. 
Nowa ustawa otwiera nowe pole działania dla 
młodych prawników  —  asesorów ’ sądowych, 
którzy powinni zajm ować w  starostwach sta
no. iska, jako referendarze karni.

Sam projekt jest nader zw ięzły, gdyż liczy 
zaledw ie 35 artykułów. Projekt wzorem ko
deksu karnego dzieli się na część ogólną i 
szczegółową. W  części ogólnej m am y podane 
zasady fundamentalne odnośnie wykroczeń.

W  pierwszym rzędzie mam y tu definicję 
pojęcia wykroczenia. Otóż art 1 projektu gło
si: .,Wykio.czeniami administracyjnemi są ty l
ko przestępstwa już dokonane, za które usta
wa przewiduje karę aresztu do 3 miesięey lub 
grzywnę do 3 tysięcy złotych, albo obie kary 
łącznie." Kto popełnia wykroczenie ulega ka
rze zarówno w razie w iny umyślnej, jak i 
nieumyślnej. Jest rzeczą oczywiście obojętną 
czy właściciel me zamknął sklepu o przepisa
nej godzinie z w iny umyślnej czy n ieumyśl
nej, sam fakt zamknięcia daje podstawę do 
represji.

N ie ulega karze, w  m yśl przepisów części

ogolncj projekln, len, kio w chw ili czynu i po 
wodu choroby psychicznej nie m ógł kierować 
swem postępowaniem. W  praktyce np. zaszedł 
wypadek, iż służąca w  pewnym lokalu po prze 
bytej -grypie utraciła pamięć i w  tym stanie 
zostaw ila na noc po umyciu rąk kran od urny 
walni otwarty. W  wyniku je j działania woda 
przeciekła przez sufit i zalała mieszczące się 
na niższym piętrze składy książek w yrządza
jąc straty na sumę 200,000 zł. Służącą pocią
gnięto do odpowiedzialności karnej za bpowi* 
dowanię zaiania. lecz wówczas wyłoniła się 
właśnie owa, kwestja choroby psychicznej. O d
powiedzialności karnyj w  wypadku wykrocze
nia nie ulegają całkowicie jedynie nieletni, o 
ile spełnili czyn zagrożony karą przed ukoń
czeniem lat 13-tu. Ty le  m ówią nam ogólne 
przepisy projektowanej ustawy.

W  części sczegółowej mam y już stany fak 
tyczne poszczególnych wykroczeń.. Tu ta j np. 
karze do 2 miesięcy aresztu ulega usuwani© 
lub uszkadzanie ogłoszeń lub doKumentów, 
wystawianych publicznie przez władzę pań 

stwową lub samorządową. Na uwagę zasługu
je przepis (art. 19), przew idujący karę 1 mies. 
aresztu dlą tego. Kto przez złośliwe żarty wpro 
wadza inną osobę w  błąd.

Charakterystyczny jest przepis, zwalczający 
pokątne doradztwo i przew idujący za udzie
lenie porad prawnych za wynagrodzeniem 
przez osoby nieuprawnione, tudzież za pro

wadzenie przed sądem cudzych spraw karę 
do 3 miesięcy aresztu.

Kara do 2 miesięcy grozi zą używanie reki a 
m y w celach nierządu lub za reklamowanie 
towarów, obrażających wslydliwość. Chodzi 
tu, rzecz prosta, o ogłoszenia o sprzedaży fo 
tografii nagich kobiet, a nawet, jak głoszą m o 
tyw y prawodawcze, o zamaskowane ogłosze
nia o lokalach nierządu.

Złotodajne kopalnie zawdzię
czamy przypadków?

Praw ie wszyslkie fakty odkryciu kopalń 
złota zawdzięczam y przypadkowi, W  r. 1857 
pewien ubogi tubylec poszukując zaginionego 
muła natrafił przypadkowo na bogatą żyłę 
złota w  Gwinei; w  tym samym kraju i w  tej 
samej miejscowości czynił przez długi czas 
daremne poszukiwania sir W alter Raleigh. 
Złote Pola w Now ej Szkocji zostały odkryt© 
wypadkowo przez wędrownego górnika, k lóry 
roztasował się dla spoczynku nad brzegiem 
strumienia. Czerpiąc wodę dla ugotowania 
kawy, zauważył on na dnie strumyka, śród 
żwiru i kamyków, błyszczące ziarenka złota. 
W zią ł się gorliw ie do dalszych poszukiwań 
i znalazł bogate ży ły  samorodnego żółtego me 
talu.

Złote ży ły  w  północnej Karolin ie zostały 
odnalezione przez młodego chłopca, który pe
wnego ranka poszedł sie kapać w  rzeczce, Bro 
iząc. w  rłytkiem  łożysku natknął się nagle na 
spoiy żółty kamień. Okazało się. że byt to sa
morodek złota, ważący zgórą 3u funtów ang.

W  Kaliforn ji iednym z pierwszych odkryw 
ców złota był rolnik James W illiam  Marshall, 
który spostrzegł nagle przy wykonywaniu ce
bul, iż zostaje mu na szpadlu żółty, świecący 
Piasek. Za czasów królowej Anny raportował 
już kapitan Shelvocke, iż w  Kaliforn ji znaj
duje się złolo, a w r. 1815 sygnalizowano obec 
ność dużych grudek złota na wybrzeżu ka.li- 
forniiskiem.

Słynne ongi kopalnie złota w Irlaudji, w  
W icklow, odkryte zostały przypadkowo nrzy 
łowieniu ryb przez pewnego landlorda. D o j
rzał on coś żółtego, błyszczącego w piasku rze 
cznym. Zajął się wydobywaniem cennego me 
talu, ale Irzymał to w tajemnicy przed wszyst 
kimi. Gdy się ożenił, pow ierzył tajemnicę 
swego bogactwa żonie. Żona sądziła, iż stroi 
sobie z niej żarty i zw ierzyła się z sekretem 
swoim znajomym. W  ten sposób tajemnica 
wyszła na jaw, wszyscy okoliczni mieszkań
cy rzucili się na poszukiwanie złota. W  ciągu 
dwóch miesięcy wydobyto złota z  piasku i mu 
łu za przeszło 10,000 funtów.

rozwichrzonych, nie odrazu decyduje się zasto- 
sow y wao taki n ow y sposób terapn w ludzi. Ba-

Projekt u s I ć w ?  o w y k ro c z e n ia c h  administracyjnych
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J&k obchodzićsięzchoryml?
Istnieje stara, słuszna zasada, że cz low ek  

jes tak chorym, jak się nim czuje. Każda cho- 
jroba, nawet najłatwiej przemijająca, w p ływ a 
ina staa psychiczny człowieka; cóż dopiero dłu
gotrw ałe, przewlekłe cierpienie, które porosta- 
jwia po sobie niejednokrotnie trwałe zmiany i 
zm usza człow ieka do radykalnych zmian w  try 
mie ż y d a ! Samopoczucie chorego w  duiżej mie
rze  zależne jest od tych psychicznych czynni
ków, co więcei, także i dla samego przebiegu 
cnoroby nie są one obojętne. Trzeba tedy na 
ten szczególny stan psychiczny zwracać spe
cjalną uwagę i z  tego względu sposób, w  jaki 
otoczenie odnosi się do chorego, ma niesłycha
nie doniosłe znaczenie- Może ono choremu bar
dzo pomóc ale także i zaszkodzić- 
1 Jeśli teraz zaaamy sobie pytanie: czy ludzie 
zdrowi odnoszą się do chorego zawsze we w ła
ściw y spoób? czy czynią wszystko możliwe 
dla ulżenia jego cierpieniom względnie uniknię
cia pogorszenia tychże? — to znajdziemy, że 
niestety nie zawsze tak jest, że przeciwnie, nie- 
' rozsądek przesadna troskliwość lub też brak 
dobroci wyrządzają niekiedy poważne szkody. 
To też nigdy nie można przesadzić w  przekony
waniu ludzi zdrowych co. do tego, iaką. wagę 
■ma ich zachowywanie się wobec chorego.

Najwyraźniej w pływ  człowieka zdrowego na 
chorego dale się odczuć i ocenić w  odniesieniu 
do dzieci, bo te z natury rzeczy, jako w rażliw 
sze, łatw iej ulegają sugestii. Trw oga matki od
działywa na dziecko i czyni je strwożonem. — 
Niepokój przenosi się na dziecko również, a je
śli przytem w czasie choroby dozna nadmierne
go rozpieszczenia, to potrafi ono szybko wycią
gnąć zyski z choroby, zasłaniając się nią i uży
wając jej jako pretekstu- W  ten sposób dorośli 
wychowują niejako w  dziecku świadomość cho 
roby i nawet ochotę do chorowania, którą po
tem trudno nieraz wykorzenić-

Otoczenie musi wobec chorego dziecka zacho
wywać się spokojnie i i zeczowo,

z  miłością, ale przytem stanowczo, ze stanow
czością, która unika wszelkiego rozpieszczenia, 
unika nadmiernej, gorączkowej bojaźliwości i 
unika również tego by dziecko w  chorowaniu 
znaleźć mogto też coś przyjemnego, dla ozego 
warto nawet i trochę pocierpieć i przeleżeć się 
w  łóżeczku.

To samo, co do chorego dziecka trzeba też 
odnieść i do człowieka, dorosłego; i tutaj także, 
niezależnie od rodzaju cierpienia, boiaźliwość i 
niepokój otoczenia udzielić się muszą i w p ły 
wać na chorego. Nadmierna pieczołowitość zro
dzić musi w  chorym przekonanie, że jest on 
centrum zaineresowania i że to —  mimo w szy
stko —  ma swoją wartość, Z drugiej strony lęk 
i źle ukrywany niepokój otoczenia muszą też 
przyczynić się do spotęgowania obaw i niepo
koju chorego, co w  konsekwencji deprymuje go. 
odbiera mu nadzieję i równowagę umysłu i po
garsza szanse leczenia. Także więc i w  odnie
sieniu do dorosłych pacjentów

spokój, wesoły nastrój, ufność, przytem troskli
wa, ale nie przesadna, nie zanadto gorączkową 

opieka
są rzeczą pierwszorzędnego znaczenia.

Ale nietylko nadmierna troskliwość, wzm ożo
na uwaga, obawa o los chorego, są przyczyną 
złego wpływu na chorego, —  także przesadna, 
nieukrywana, a często nieuzasadniona wca'e 
lękliwość otoczenia przed chorym, strach o sie
bie, by się nie narazić czy zarazić- .jest tern, :o 
go boli. Kto miał kiedy sposobność obseiwo-

wać, w jakim szerokim promieniu obchodzą 
zdrowi człowieka chorego na płuca, jak się od 
niego trzymają zdaleka, jak powracającego z le
cznicy i sanatorjum omijają, odmawiają mu po- 
■saćy, czekając, by tylko jaK najprędzej opuścił 
ich mieszkanie, —  ten musiał doznawać jak naj
głębszego współczucia z  biednym chorym. Bo 
takie zachowanie się zdrowych mnisi dlań być 
niesłychanie ciężkie, wyklucza go niejako zc 
społeczności, uniemożliwia mu nawiązanie kon
taktu z życiem. A skutek tego jest taki. te cho
ry stara się ukryć na zewnątrz swe cierpienie, 
usuwa się od leczenia, które est dlań niezbęd
ne i że narasta w nim przekonanie, iż Zaniedbu
jąc się, zurauza swe własne interesy względnie 
jest zdradzany i opuszczony. Dlatego też odro
bina w ięcei względów  ze strony zdrowych lu
dzi,

nieco mniej przesadnie okazywanego strachu 
przed zakażaniem

byłoby bardzo na miejscu.
Podobną bezwzględność zaobserwować mo-. 

żna w tych wypadkach, gdy choremu narzuca 
się pewne szkodliwości, których ori znieść nie 
jest w  stanie. I tak można często zauważyć, że 
ludzie zdrowi, nie zwracając na to najmniejszej 
uwagi, palą w  pokoje chorego na płuca cygara 
lub papierosy, puszczając mimo uszu jego gw ał
towny kaszel. Albo widzi się często, jak zdrowi 
pakują do rąk chorego, skazanego na surową 
djetę. rozmaite zakazane smakołyki, zapewnia
jąc go przytem, jeśli, się wzbrania jeść, że „ta 
odrobina przecież mu zaszkodzić nie może“ . 
Któż nie widział, jak na ludziach- nie znoszą
cych alkoholu, wymusza się picie wina lub wó
dki? W idzi się też często zdrowych, maszeru
jących raźnym krokiem naprzód, chociaż w  ich 
towarzystwie znaidują się ludzie chorzy na ser

ce, którzy takiemu wysiłkow i podołać nie mo
gą; a jednak zdrowi, wiedząc o tern. nie liczą 
się zupełnie z możliwością zaszkodzenia cho
remu.

Podobnie ma się rzecz

z neurastenikiem:

zamiast traktować go jako chorego, któremu pc 
trzeba leczenia, wyrzeka się na niego, wypo
mina się mu to i owo, poprawia go tak długo, 
aż zapędza się go w pewną psychiczną pozycję 
obronną, w  której uporczywie tkwi i z której 
nie tak łatwo go już wydostać i wyleczyć- Albo 
naprzykład: człowiek o przytępionym słuchu,
który wskutek tego cierpi, staje się nieufny, po
dejrzliwy. usuwa się z towarzystwa ludzi. Za
miast zadać sobie odrobinę trudu, mówić z nim 
głośno, powoli i wyraimie, tak, by nie był w y 
łączony z rozmowy i by w  ten sposób nie czuł 
się osamotnionym i nie popadał w rozpacz, —  
pc-rostawia się go najczęściej swoiemu losowi, 
nie dba o niego i potęguje się w  mtn przez to 
uczucie upośledzenia i mniejszej wartości, które 
go gnębi.

Ale dość tych przykładów, których ilość 
mnożyć można zresztą w  nieskończoność P ie
lęgnować i opiekować się chorym, to znaczy 
przede wszystkiem ......

stworzyć dlań środowisku, które go wspiera I 
podnosi na duchu.

Do tego trzeba koniecznie pomocy zdrowych. 
Nie znaczy to, by chory miał zdrowym  dykto
wać prawa i by choroba miała być krytej to : ,  
tern. do którego miałoby się koniecznie stoso
wać życie Ale odrobina zrozumienia dla innych 
i odrobina tej humanitarności, której tak jakoś 
brak naszym Dospiesznym, wyrachowanym 1 
tak jakoś przeraźliw ie trzeźwym  czasom, przy
dałaby się —  i to nie tylko dla ulżenia chorym 
ale i dla wypełnienia Luik kulturalnych u zdro
wych.

Odpowiedzi redakcji
Z M A R TW I ON A SIOSTRA:-.Teść i pić powinien naj 

•później na 3 godziny przed położeniem się no łóżka, 
Nadto raz lub dwa razy w  nocy powinien być bu
dzony.

SŁO TW JNKA: 1) M yć twarz go-rą.cą wodą i myd
łem. a w ciągu dnia 2— 3 razy zm ywać ro®ciieńc.zoną 
wodą kwiońsiką. W ieczorem  parówka nad naczyniem 
z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. Na plecy maść 
siarczano-Salicylowa (na receptę lekarską). —  2) Naj 
lepsze wyniki daje nagrzewanie diatermJtf

DUNAJEC: Nie uważamy, iżby tu należało coś ro
bić. W ypadki takie aczkolwiek dość rzadkie, nie gro
żą żadnem niebezpieczeństw em. Cc do bladości i bra 
ku apetytu —  to najlep-szem lekarstwem jest ruch, 
zabawa na słońcu, i wolnem powietrzu.

L. F. B IELSKO : Odpowiedź wym aga uprzedniego 
zbadania przez wytraw nego neurologa. I nam w y 
daje s,ię. że zahamowanie to jest pochodzenia psychi 
■cznego, dlatego też u.ważabbyśmy poddanie się psy- 
oho-analizie za bardzo wskazane.

S IE R O TA : 1) Cerze tłustej mydło — o ile tylko 
nie jest przetłuszczone —  nie szkodzi. — 2) W ystar
czy  w  zupełności. — 3) Nieszkodliwe. — 4) Można
spróbować. Dobrze również działa zwilżanie twarzy 
raz lub dwa razy dziennie świeżym  piątkiem cy
tryny.

ABO NENT N. DZIENNIKA W  T A R N O W IE : 1) Jest 
to prawdopodobnie t. zw, katar cewki m oczowej, — 
cierpienie nieszkodliwe i stanowiące bardzo częste 
następstwa rzeżączki (trpra). M ówim y „p-rawdopo- 
dOibnie“ . ponieważ na pewno udzielić można odpo
w iedzi tj Iko po doktadnem, mikroskopowe™ zbada
niu wycieku. —  2) Jeśli wspomniane wyże.i badanie 
mikroskopowe (po dokonaniu t. zw  prowokacji) da 
wynik ujemny to małżeństwu nic nie stoi na prze
szkodzie. Z kwestją potomstwa nic to nie ma wspól
nego

SA M ; P rzez 4 w ieczory smarować daną partję 
skóry szarą maścią, a 5-go wieczoru wziąć gorą-ą 
kąpiel oczyszczającą z mydłem.

W D ZIĘC ZNA C ZYTE LN IC ZK A  Z NO W EG O  SĄ
CZĄ: 1) Proszę się zastosować do rad udzielonych 
w yże j „S łotw ince“  pod 1. — . 2) W ym aga zbadania 
ginekologicznego; odpowiedź, bez tego. uiioiuożliwa. 
—  3) W  skórę głow y, pomiędzy yłosy, wcierać co
dziennie spirytus salicylowy. —  4) Do wody, w  któ
rej Pani m yję w łosy, dodawać stałe szczyptę sody,

W IL M A  G. 17: N ie sadzimy, iżby to m ogło stać w  
związku z przebyuem zapaleniem woreczka żółcio
wego, jednakże na odległość nic rad lić  nie możemy. 
Jeśli Pani krępuje się koniecznością badania przez 
1 ek a r za -  m ężc z yzn ę, (choć wstyd w  tak'ch wypad
kach jest zupełnie nie na miejscu),' to istnieją prze
cież kobiety-lekarki, które w  niczem ni© ustępują 
sw om  kolegom.

S T A Ł A  C ZYTELN IC ZK A  Z T A R N O W A : 1) Co dc 
podbródka —  nie umiemy niestety nic poradzić. Nos 
elektryzow ać slabem! prądami stałemu Na noc maść 
ichtyolowo-kam forowa (na receptę lekarza). —  2) 
Naświetlać brwi lampą kwarco-wą; z bra-kiu tejże na
cierać brwi spirytusem salicylowym.

K R A K O W IA N K A : Zanim na Pytanie Pani'odpow ie
my, proszę nam wpierw  donieść; na, czem ta wadli
wa przemiana materii u Pani polega? C zy na nad
miarze kwasu m oczowego?

20-LETNIA B ATH  ZION: 1) Odpowiedź na to py- 
tanie wymaga, uprzedniego opukania i .osłuchania 
płuc. — 2) Stale używanie bardzo obcLIych poń
czoch gumowych doprowadzi po kiliku miesiącach dt 
pożądanego wyniku. —  3) W c ie rać codziennie w
skórę g łow y spirytus salicylowy. — ' 4) Pr„.,ed w y j
ściem z domu pokrywać nos cieniutką warstewką 
pudru, który chroni skórę przed zimnem.
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M A Ł Y  FE JLE TO N

A. A W E R C ZE N K O

Gdyśmy zasiedli do slolu. siedmioletni W ła 
dzio począł się wiercić na swem krześle, 
poczem rzekł:

— Tatusiu...
—  Cicho... —  odparł gniewnie ojciec. —  T y 

siąc razy już ci mówiłem, że jak podają zu
pę, to znaczy, że obiad już się zaczął i nie 
wolno ci m ów ić ani słowa, rozumiesz?

I zracając się do mnie, dodał:
—  W idzi pan, według mego poglądu, dzieci

należy wychowy wać w posłuszeństwie i kar
ności... Dzieci pó\. i.mv mieć szacunek dla 
starszych i nie zamęczać ich co chwilę glupic- 
mi pytaniami... Czy nie zgadza się pan ze 
mną?...

—  To  zależy... — odparłem niezdecydo
wany

—  Tatusiu... — zaczął znowu W ładzio.
—  Czy zamkniesz nareszcie swą buzię?...
Gospodyni w międzyczasie nalała zupę do

talerzy. W ładzio odsunął talerz z zupą j kie
rując błagalny wzrok na ojca, powtórzył po 
raz- trzeci:

—  Tatusiu...
—  Ten smarkacz wyprowadzi mnie wresz

cie z równowagi., Po zjedzeniu zupy możesz 
mówić- co ci się podoba, ale narazie ma być 
cicho... Zapamiętaj to sobie, bo nie dostaniesz 
kompotu...

W ładzio po raz czwarty zamierzał otworzyć 
u*ta, ale 'surowe wzrok ojca powstrzymał go 
od tego zamiaru, uie tknąwszy więc swego ta
lerza obserwował nieufnie, jak inni konsumo
wali zupę. Gdy wszyscy odłożyli już łyżki, 
W ładzio ponownie zwrócił się do ojca:

•— Tatusiu, czy teraz mogę coś p o w i e d z i e ć ?

—  No. teraz gadaj... O co chodzi?...
—  Tatusiu... Kucharka znalazła w garnku 

z zupą rozgotowaną mysż... Ja nie wiem, czy] 
to wam nie zaszkodzi?...

PRZEGLĄD SPORTOWY
Pud redakcją Dra Henryka Lesera

Dlaczego Norwegia dzierży hegemonie
w narciarstwie

W iadom o powszechnie, że narody krajów  
północnych dominują w  sporcie narciarskim. 
Norwegowie, Szwedzi i Finlandczycy, to nie- 
doścignieni m istrzowie nart, z  którym i tylko 
nieliczni zawodnicy państw śiodkowo-europej 
słuch mogą się mierzyć. Narody te dysponują 
olbrzym im  rezerwoarrem sił o bardzo wyso
kiej klasie, mogącym w każdej chw ili zastą
pić ustępujących mistrzów, —  podczas gdy w  
państwach europejskich jest zaledwie po k il
ku czołowych zawodników, których niema kto 
zastąpić.

Nie można się zanem dziwić, że środkowo- 
europejskie państwa, jak Szwajcarja, Niemcy, 
Czechosłowacja, Austrja, Polska, mające w  
narciarstwie .do zaznaczenia w ielki rozwój, sta 
rają się wzorować na północnych potentatach 
,.shi“ . Każde z nich, angażując trener i nar
ciarskiego, sprowadza tylko Norwega, lub 
Szweda. W  Polsce już od kilku lat sprowadza 
się. trea,erów z północy, którym w  dużej m ie
rze zawdzięczamy stosunaowo wysoki poziom 
naszego narciarstwa.

' Wspaniałe sukcesy, które wysunęły' Norwe 
g ję  ra  czoło potęg narciarskich świata, z a w 
dzięcza ona głównie ogrom nej popularności i 
masowości narciarstwa wśród szerokich mas 
ludności norweskiej i specjalnym metodom 
treningowym. Jasną jest rzeczą, że na popu- 
l&asność tę złożyło się nietylko w ielk ie uświa
domienie sportowe, cechujące wszystkie na
rody północne, ale również konieczność prak
tycznego zastosowania nait w  życiu codzien- 
I.em, Na nartach jeżdżą w Norw egji prawie 
wszyscy; dzieci, zeledwie chodzić um ieją —  
ńjłodzież do szkoły, —  starsi za sprawunkami 
i‘ do (od ) pracy. Takie stałe obcowanie z naT- 
tąpii wyrobić musiało mistrzów, a przytem  
to praktyczne zastosowanie : nart jest ujęte 
w. pewną systematykę, przynoszącą ogromne 
korzyści, zwłaszcza z punktu widzenia czysto 
sportowego.

Rozumne ujęcie narciarstwa istnieje w Nor 
Wegji już od podstaw. Młodzież do lat 12-tu 
jeździ bez kijów , a przepis ten je st najstaran 
litej przestrzegany. Pozwala to na wyuczenie 
sję pracy ciała, czyli tzw. balansu i zupełne 
Opanowanie równowagi, a więc czynników 
niezmiernie ważnych w biegach narciarskich. 
P o  kilku ladach takiej jazdy, gdv mb>dzieniec 
Otrzyma kijki, jest już doskonałym technicz
nie narciarzem. W  Polsce nieliczni tylko za
wodnicy posiadają poprawny balans ciała i 
do właśnie ci, którzy trenowali przez jakiś 
czas bez kijków.

Drugi ciekawy przepis narciarski, istniejący 
W Norw egji, zakazuje Przez pierwszą część 
sezonu zim owego skakać wszystkim zawodni
kom* za w yjątk iem  wyjeżdżających zagranicę 
ba Zawody, którym wolno jest trenować tylko 
na małych skoczniach. System ten spowodo-

, wał, że Norwegja posiada setki świetnych za
wodników do biegu złożonego kummnowane- 
go (b ieg i skok) o kolosalnie wyrównawczej k la 
sie.
Najw iększa skocznia norweska Znajduje się 
w Holmenkolen, gdzie odbywa się największe 
i najm iarodajniejsze zarwody świata. Zazna
czyć należy, że Norwegowie są przeciwnikami 
w ielkicn skoczni mimo, iż zawodnicy icn uzy 
skują największe rekordy długości w skokach.

Ta hegemonja Norwegów  w  narciarstwie 
zamacza się w  skokach i biegach praskich 
długodystansowych. Natomiast w biegach zja 
zdowych nie dominują Norwegowie. W  tych 
biegach wyspecjalizowali się głównie Szwaj
carzy, Anglicy, N iem cy i Polacy. Narciarze 
polscy uprawiali dawniej głównie biegi zjaz 
dowe i dopiero śladem Skandynawów zarzu
cili takowe, rzucając się głównie na trening 
biegów płaskich, decydujących o punktach 
zawodniczych. Mimo to wykazali w tym kie
runku wielki talent i predyspozycję, np. taki 
Czech Bronisław pokonał na ostatnich m i
strzostwach Europy w  Zakopanem najsłyn
niejszego angielskiego zjazdówce B. Szczegól
nie bowiem Anglicy, zdając sobi£ trzeźwo spra 
\\'e z niemożności dorównania Skandynawom 
w  narciarstwie z natury rzeczy, przerzucili się 
przez swych studentów i płutokratów. baw ią
cych często w Szwajcarji, na biegi zjazdowe i 
w nich celują Ostatnio istnieje wogóle w  nar

biegów zjazdowych w  oficjalnych programach 
zawodów mistrzowskich i także w Polsce czy 
nią już sfery m iarodajne narciarskie propa
gandę w  kierunku rozpowszechnienia i reakty 
wowania treningu biegów  zjazdowycn. Nar 
tem polu istnieje możliwość zwyciężania Skan 
dynawów, jak długo ci nie zostaną także zmu 
szeni do uprawiania stałego biegów zjazdo
wych.

Chwilowo jednak ja snem jest, że na nad
chodzącej O lim pjadzie zim ow ej w  Łake P la - 
cid, do której m imo bezsprzecznej hcgemonji! 
Skandynawowie niezwykle systematycznie i' 
piln ie się przygotowują, z  państwami północ
nymi nikt absolutnie nie będzie się mógł m ie 
rzyć i kwest ja punktowa rozegrana zostanie 
między Norwegam i, Szwedami i Finnam i. —  
W śród środkowo-europejskich państw i eks- 
pedycyj chodzić będzie tylko o to- którzy z czo 
Iowvch ich zawodników zbliżą się najbardziej 
do Skandynawów i uzyskają pierwsze miejsca 
środkowej Europy Tu  szanse maja Szwajca
rja, Niemcy, Czechosłowacja i Polska.

Taki jest stan obecny. Z perspektywy histo 
rycznej atoli podkreślić należy, że tak jak 
innych dzielnicach sportowych. widoczną 
była hegemonja pewnych państw, które b y ły  
nauczycielami i mistrzami dotychczasowych 
sportów, a w ciągu rozwoju tychże w innych 
kraiach nadeszedł czas. kiedy uczniowie za
częli dorównywać nauczycielom i ich z cza
sem nawet tu i ówdzie prześcigali, —  tak i w  
narciarstwie m ożliwem  jest w przyszłości ta
ki umasowienie i spopularyzowanie szczegól
nie w krajach alpejskich i karpackich- że nie- 
wyklurzonem jest dorównanie i na tem polu 
nieśrigłvm  obecnie Skandynawom, ar w  szcze

ćhl)ciarstwie tendencja do zaprowadzenia stałego i gólnie Nory egom.

Rczmaifeśc- scortowe
PIĘSCIARSTW U POLSKIEM U GROZI ROZŁAM.

Polski Związek Bokserski nietylko zawie-sd W arsz. 
Okr. Zw. Boks., ale taż przed nadzwyczajnem wal- 
UMi zebraniem zdyskwalifikował trzech jego czoło
w ych  przywódców . Skutek był ten, że zebranie to 
wybrało cały dawny zarząd demonstracyjnie i od
niosło się do Związku Związków ' Sportowych, jako 
najwyższe) instancji sportowej o arbitraż, składała, 
siporną kwotę 50.000 zł. w  jego- depozycie. Walka inię 
dzy Poznaniem a W arszaw ą jest coraz zażartsza i w 
roku olimpijskim niezmiernie szkodliwa.

PRO PAGANDA SPORTU ŻYDOW SKIEGO W  W ! 
ŚNICZU I W IELICZCE. Ostatnio bawił prcz.es Ż. R. 
W . F. p. Dr. Leser z Krakowa w  Wiśnlezju i W iel cz- 
ce. gdzie przemawiał na zebraniach publicznych o 
„Znaczenie wychowania fizycznego dla Zydów “  i na 
temat „C zy  Żydzi ma'ą skarłowacieć“ . Na siku tek tej 
propagandy organizu,j.ą się w  powyższych miastach 
w  tamtejszych żydowskich klubach sportowych „Sam 
son'1 w Wiśniczu, i „Ari“ w  W ieliczce —  sekcje gim
nastyczne.

MAKKABI W  ANDRYCHOW IE urządza 23 b. m 
popis gimnastyczny, połączony z zabawą taneczną. 
Przemówienia aiktualne na popisie wygłosi p. Dr 
Leser z Krakowa.

SZAMOTA, misftnz kolarski Polski, pozostaje nadal 
amatorem.

EKMAN, młody zawodnik finlandzki, pobił dotych
czasow y rekord św iatow y Thumberga w biegu ł y ż . 
wiarskim na 3000 mtr. w czasie 5 10.1 min.

M ŁODOCIANE MISTRZYNIE DOCHODZĄ DO 
GŁOSU. Na ostatnich mistrzostwach lyżw iarsłrch  
w jeździe figurowej pań w  Londynie zw yc ię ży ły  se;\ 
sacymie dziewczęta 11—13-lehnie. zajmując pierws/, . 
3 miejsca. Mistrzynią została 11-łetnia Megan Tay
lor. —  M istrzostwo Anstrji z.aś rozeRrane w e W i
du iu wygrała znana z w ystępów  w  Katowicach H- 
letni i Hilda Hołowsky (W E V ) przed byłą mistrzyni:, 
Fritzi Burger. —  C zy aby nie za:wcześ-nie? Czy UÓ 
torsowna ei siploatacia talentów iubiorkowych w  ko i 
karencjach starszych jest słuszną i racjonalną?!

BOKSERZY MAKKABI W ARSZAW SK IEJ p-rzepr > 
wadzili definitywną secesję z macierzystego klubu i- 
u tw orzyli nowy klub bokserski (drugi w Polsce c - . 
bok RKS K atow ice) pod nazwą Ż. K. B. Jordan i w- 
tym charakterze brać będą udział w  Makkabjad-zie i 
m istrzostwach Połski. ■

BR AZYLI JCZYK CARLOS HOFFMEISTER jest no1 
wą gwiazdą sprinterską lekkoatletyczna południowe: 
Am eryki (100 m. —  10‘4 s. i 10‘7, 200 m. — 21*8 sek > 

BOKSER NIEMIECKI K AUL zmarł na skutek nie
szczęśliwego upadku na gło-wę po moczu z K w ik ó w - ' 
skóm.
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W  BRO DZE  DO U l  E R Y K I

Polska eLcpedycja olimpijska do Lake Placid w y je  
,chała już 1 1 5. m. z dworca warszawskiego w  kic.rtin 
ku porta Havre. Na dworcu żegnało ekspedycję sod.' 
ludzi, brakło antomiast rcprcs&fltantów naczelnych 
W tadz sportowych i Pol. Koni. Olimpijskiego! Z nar
ciarzam i pojechał również trener norweski Kljkken, 
Celem dopilnowania dwutygodniowego treningu na 
imieiscii. W  składzie hokeistów ndMąńua w  óstatnici 
chw ili zmianą. M aierski rtie wyjechał, a w jego m ej- 
■so©'wyznaczono Godlewskiemu z AZS-u Wilno, któ- 
jry jednak nie n ł ż e  »echać. Do tych niespodzianek 
! do liczyć rciwniM należy mecz teamu olimpijskiego 
iz zespołem W arszaw y, który był zupełnie nieudany 
i  zakończył się tylko 1; 1! Publiazność była gorzko 
rozczarowana.
. Hokeiści niemieccy zdecydowali się ostatecznie nie 
i jechać na Olimpiadę uo Laik© Placid, wobec czego O - 
jliimpłada zim owa będzie ho. nipie tne-m fiaskiem odno-- 
•śni© do programu hokejowego. Polska będzie zatem, 
jedynymi gościem z Europy i udział w  turnieju hoK-e- 

jjowym  wezm ą tylko 3 team y; Kanaad. U SA .i Polska. 
;J»st to dik, Polski ogromny sukces sportowy , polity 
iozaiy, nietytiko bow iem  ma zapewnione m istrzostwo 
JDuropy, a.o ratując honor Europy i Olimpiady za- 
IsMfarbi sobie wdzięcizmość Ameryto i przejdizii-e d-osko- 
.nały..trening, nie mówiąc już o olbrzymiej propagan- 
'dftie dla Polonii amerykańskiiej. Ż yczyćby  tylko na
tężało, aby do tych sukcesów organizacyjno— pro-pa 
gandowych dołączyły się i wyiiiiikowe. (hi.).

SYSTEM  ROZGRYW EK  POLSKIEJ LIGI PIŁKAR
SKIEJ NIEZMIENIONY.

Wnfa© Zgromadzenie L ig i PZPN-u obradowało u- 
biegłei soboty i niedzieli w W arszaw ie pod przewo
dnictwem iliżó Rosensiooka ..rakowa. Po  sprawo- 
.zdanii-u ustępującego zarządu : W G D  udzielono tymże 
absolutorium, wręczono płk Izdebskiemu pamiątko
w y  upominek imieniem wszystkich krabów ligo
w ych  z okazji, trzykrotnej pi©/.esury ligi, a delega
tem  Garbami, W is ły  i L eg ii dyplomy i odznaki dla 
giraazy. Po  długotrwałej dyskusji nad projektami re
form y miistrz^sitw ligi wszelkie odnośne wnioski upa 
dly, wobec czego dotychczasowy system rozgrywek 
zoctał utrzymany.

 oSo------

Zarzqd Polsk, Zw . Bokserskiego uznał postępowa
nie W arsg. Oikr. Zw. Boks., które w brew  dyskwali
fikacji w ybrało  poonwnie cały poprzedni zarząd, z.a 
demonstrację : w yznaczył komisarza na W arszaw ę 
iw osobie p. Mailowa. W  razie niezastosowania się 
;do tego zarządzenia PZB  rozw iąże okręg warsgaw - 
tefcii i aż do walnego zebrania sam będzie sprawował 
'agendy w  tym okręgu. Konflikt pow yższy  stara się 
izałagodzić ZZ.

; SEKCJA BO KSERSKA ŻKS M AKKABI rozpoczy
na w  dniu dzisiejszym  treningi w  sali gimnastycznej 
Szkoły Bwan.gclickiej przy ul. Grodzkiej 60. Treningi, 
odbywają się pod kierownictwem  trenera w ponię 
dziatki, środy i piątki od godz. 8— 9 wiccz.

. GOTTREICH, św ietny napastnik ŻKS (Katow ice), 
.otrzymał zwolnienie ze swego klubu i podpisał zg ło 
szenie do Makkabi krakowskiej

l r i ^ T S T ^ T T ^ F T
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Wschód 

słońca 

7 in. 15

STYCZEŃ
18

Poniedziałek

10 Szebat 5692

Zachód 

słońca 

15 m. 55

RABATY DLA DETALISTÓW I HURTOWNI
KÓW TYTOŃ* OWYCH

N ow a  ustawa o sprzedaży w y ro b ów  tyton io
w ych  ustala nastpujące rabaty d la hurtowych i  
detalicznych sprzedaw ców  tych w yrobów  : hurto
w n icy korzysta ją  z rabatu w  w ysokości 10 do 13 
proc przyzn aw an ego indy wic'* atnie poszczegól
nym hurtowniom  p rżez dyrekcję monopolu, dctali- 
ści zaś otrzym ują rabat w  w ysokości & proc. od 
ceny ta ry fow e j, z w yjątk iem  przedsięb iorstw  do
m ow ej sprzedaży w y ro b ów  tytoniic/wych, k tóre to 
przedsięb iorstw a korzysta ją  z rabatu w  w ysoko
ści 7 proc.

D yrekcja monopolu posiada, p raw o - obniżenia 
rabatu za jedinomiiesięeznein w ypow ied z snlom w  
czasie do 30 czerw ca br., po tym terminie z iś  za 
w y  po w l ;d z-i i ietn j ednorocznein.

Z A M A C H  SAM O BÓ JCZE N A  GRGbflE N A R Z E 
CZONEGO

Smolny ep ilog  traged ji m iło jnej rozegrał się w  
d-r.i-u w czora  jszym na cmentarzu na Zw iei zyneu. 
Około godz. 5-tej popołudinki nieliczni przechodnie 
zaa larm ow an i zosta li w ystrzałem  z  rew olw eru . 
N a  odgłos strzału sk ierow ali się w  stronę cmen
tarza, gdzie koło jednego z g ro b o w ców  leżała w  
kałuży k rw i młoda dziewczyna, dająca słabe ©zna 
k i-życ ia . Jak się okazało-, jest to 20-letnia Helena 
L-ibertówna, hafciarlca z Siedlec P rzy jech a ła  ona 
do K ra kow a  i udała się na mcentarz, gdzie le ży  
je j narzeczony, k tóry zm arł przed m iesiącem w  
K ra k o w ie  Na grob le  narzeczonego popełniła m ło
da dziew czyna zamach samobójczy. P ogo tow ie  ra 
tunkowe p rzew ioz ło  ją w  stanie ciężkim  do szpi
tala.

-m § o ----
—  D ZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  a P T E K :  Rynek A — B 

i  .W u,l. Łobzow ska  6, G rzegórzecka 9, D ługa 4, Kra • 
kow ska 19 i. K a lw a ry jsk a  27.

HOKEJ K R A JO W Y . W e  L w o w ie  Pogoń— Graco- 
via 4:2, Lechja— Hasmonea 4:0. —  W  Przemyślu P o 
lonia— AZS Lw ów  5:0.
. Mecze Hokejowe zagranicą. Ottawa kanadyjska 

zw yc ięży ła  HS Miilano 5.0 i 11:0. zaś Oxford w Aro- 
sio 6:0 i Davos HC 6:1. Bed. SC zw yc ięży ł Góta ze 
Sztokholmu 3:1, Troppauer EV (O paw a)— Branden
burg 2:1 i 4:0, BSC— Murach ©mer EV (finał mistnzo- 
stwa N iem iec) 4:1,

Mistrzostwo łyżwiarskie Norwegjl w ysra ł w ogól
ne klasyfikacji Staks-ruol przed Ballangrudem.

— ZE ZJEDNOCZENIA KO£ Ż Y D  Dziś w  pó- 
nii dzia łek  posiedzenie W ydzia łu  o  5‘30. F loriań 
ska 28.

— „JEHUDA“. D ziś o  godz. 7M5 plc-narno zebra
nie z referatem  kol. Ettiuigera n ' t. „Sprawozdanie 
z X l i l  Krnj. Konf. Sjo-n11

—  Z K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  '/'S DOWSKTE 
GO. Dzis w  poniedziałek pow tórzenie świ e l i t i  szm 
ki  z życia ludow ego ..Stęsknione serce*' W ystępu
ją gościnnie p. Szo-szana i p. Lampe. B-iloly w  cy
nie zniżonej w  przedsprzedaży u firm y Fischli ib. 
Grodzica 40 a ód 0 w ieczorem  przy kasie teatru

— D ZIŚ  PREM .TERA F A U S T A “  Z U D Z IA Ł E M  
A D Y  S A R I. Opara krakow ska w ystaw ia  dziś ,,Fau 
sta“ Gounoda Tytu łow ą  parij^ ob ją ł p. T . Sizy-mo* 
now ioz, Mefista od tw orzy  p, A . Mazanek. W a len 
tego p. Stef. Rom arow std. J.uitro pow raca na a fis *  
„X — 33“ , w  środę ..Dziewczyna i mipopótaim“ .

— GOŚCINA O P E R Y  KRa OWSKIKJ W  KATO- 
WICACH. W  dniu ju trzejszym  wystąpi. Oipera kra; 
kowska i w ys taw i najjrwyłwitniejszy s w e ,. ąjjłccea, 
operę kom iczną G. Donłz. titiego ‘ „Don Paśąuaule11.

—  POTRĄCONA DRZW ICZK AMI SAM OCHODU.
Mendel Interłicht (lat 23),; uraz. p ryw  zam Dietla 
L . 105 przechodząc źahodnikiem przez płac Miłirja- 
ćki, został potrącony dbbwticzkami od auto -dorożki 
Kr. 96611, prowadzonej przez Leon? Konika, zam. u-B 
Jagielomsika 6, wskutek cże.go uip.idu na chodnik, do-*; 
zinzjąc jek fóego poWuczenia . i zdanaia naskórki, na 
czole. Udał się sam na pogotow ie ratunkowe slkąd 
po zadpatirzenln odszedł do domu.

—  UBRANIE Z  MIESZKANIA I KOSZ Z W O ZU .
Szozda Florianowi (lat 26). studentowi U. J., zam. w  
bwrsie. ul. Skarbowa 2, Skradziono z mieszkania u - 
branie czarne marynarkowe oraz dwie wsiążKf łącz
nej wartości 170 zł. —  Trzep ią  Anieli, służącej w  re 
s-tauiraoji na dwoircu koeUjowym w  Krakowie, skra 
dziono z wozu w  czasie jazdy ul. Stai.o^ńśli^ —  U o jt 
z giarderobą damską wartości 200 zf.

— o§o----

REPERTUAR TEATRÓW  KRa KOW SK/CB, j 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Pomiiedziałek o  8 w ieoz.: „Fa«ist“  (pperaj.
W torek  o  8 w ieoz.: „ X — 33“ .

TEATR ŻYDOWSKI PRZY Uli. BOCHEŃSKIEJ
Fomedizałek o 8*45 „Stęsknione serte".

TEATR POŁSFl W  KATOWICACH 
i na prowincji

Pon iedzia łek : (występ gośc. w  Rudizie) Pod gwia 
żdzi&tą banderą.

—  W IEC ZO RN Y PÓ ŁR O C ZN Y  KURS KSIĘ
G O W O ŚCI LEO NA FEINiJERGA, Starowiślna
l  28 (przy Dietiowskiej) rozpocznie się 1 lutego 
b. r. Dla zgłaszających się do 25 b. m. zniżki- —< 
Dla P. T. Kupców osobne "espoły, cebm  szyt> 
kici i prakty czne*] nauki zasad księgowości. 
W p isy codziennie, prócz sobót. 105*

 o§o-----

D Y W A N Y , CE R ATY . L IN O LE U M  
A. NUSSBAUM. D IE T L A  45.

W T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  N A Ż Y C I E

»FENIKS«
było z końcem roku 19SC w 19 państwach 7 4 7 * 4 7 4  ( b 6 Z P t G t l 6 A  na kapitał w łącznej

wysokości 3  I 1/ 4  m i l i a r d a  złotych w mocy.

Vi tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  m S liO n Ó W  złotych.

Dyrekcje: filj&lne:
Lwów, ulica Kościuszki 8.K u l i c a  św. jana 3. ■ -------=  - - ■ :..........   = = =

Fi): [ , ulica Kolejowa 3. — Biuro fiłjalce w K i i  k o w i e ,  ulica św. Jana 3.

C lffrta ł 2;tł i .  K i lC M ls h ą Sw. lana L .  3.
■MMMMM.
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Prastare gminy żydowskie
w Wielkopolsce — zagrożone

Klub Posłów  Sejmowych Żyd P ad y  Narodo
wej zw róci! się do Min. wyznań religijnych z  pi 
smem. w  którem czytam y:

Magistrat w  Grodzisku Pbznańskiem w ezw ał 
Zarząd tamtejszej Gminy żydowskiej, powołu
jąc się na przepisy Rozp. Prez. Rzpltej o  prawie 
budowlanem, do gr untownej naprawy synagogi 
i należącego do tejże Gminy do mitr mieszkalne
go, a w  razie niemożności wykonania tego —  
do oddania ich na rozbiórkę. Do wykonania te
go zarządzenia Magistrat w yznaczy ł termin do 
15 stycznia b. r. z tem, że jeżeli w  tym termi
nie zarządzenie nie zostanie wykonane, to za 
rządzi na mocy Rozp, Prez. Rąplitej o postępo
waniu przymusowem w  administracji, wyko
nanie rozbiórki wymienionych ouaynKów przez 
osoby trzecie na koszt Gminy Żydowskie].

Przytoczony epizod z  synagogą żydowską w  
Grodzisku Poznańskiem iest charakterystyczny 
pod tym względem, że iłustnuije dobitnie specy
ficzne ustosunkowanie się niektórych w ładz b. 
dzielnicy pruskiej, w  pierwszym rzędzie magi
stratów w  niekórych miastach, do zamieszkałej 
w  nich ludności żydowskiej. Stosunek ten nie 
jest czemś nowem i nie datuje się od dzisiaj, 
w ręcz przeciwnie, daje się on zauważyć od 
cHWiii restytucii Państwa Polskiego, znajdując 
dosadny w yraz w  dążeniu wszelkiemi sposoba
mi do uszczuplenia stanu, posiadania miejsco
wych Żydów, a w  szczególności do likwidacji 
—  i następnego przejęcia na rzecz miast mają
tków —  małych gmin żydowskich, w  których 
po emigracji powojennej do Niemiec pozostała 
nieznaczna garstka Żydów. Klasyczny p rzy 
kład tej tendencii daje „słynna" uchwała magi
stratu bydgoskiego z przed kilku laty w spra
w ie odmowy przyjęcia zapisu 100.000 dolarów 
urodzonej w  Bydgoszczy i zmarłej w Pensyl
wanii niejakiej "Leny Cohn, na rzecz biedny ;li 
Żydów bydgoskich z powodu braku... biednych 
Żydów  w  Bydgoszczy; nie pomogła nawet ta 
okoliczność że testatorka zapisała jednocześnie 
na rzecz będącego w  m owie miasta galerię ob
razów  za wykonanie powierzonej mu czynno- 
Stii i dopiero na skutek ingerencji w ładz w y ż 
szych powołany magistrat zreasumował swą. u- 
dhwałę-

R zecz znamienna, że w swych dążeniach w 
kierunku osłabienia żyw iołu żydowskiego wspo 
mniane magistraty nie bardzo zw yk ły  się li
czyć z  obowiązującemi przepisami prawnemu 
Jakoż powołanie się przez Magistrat Grodziski 
na prawo budowlane iest o tyle nieścisłe że u- 
prawnia ono do żądania od właściciela budyn
ku dokonania robót w  celu doprowadzenia te
goż do stanu należytego, a w  wypadku nieza
stosowania się właściciela do takiego żądania 
w  terminie przepisanym, władza jest upoważ 
niona do wykonania potrzebnych napraw ko
sztem właściciela. Żądanie rozebrania budynku 
względnie wykonania tegoż kosztem właścicie 
la dopuszczalne jest li tylko wtedy, gdy bezpie 
czeństwo publiczne nie może być zapewnione 
w  drodze użycia środków zapobiegawczych —  
i to na mocy opinji rzeczoznawców, co w  da
nym wypadku — jak wynika z  zarządzenia ma
gistratu —: wcale miejsca nie miało.

Zasługuje na uwagę fakt, że burmistrz magi
stratu w  Grodzisku Poznańskiem piastował po
przednio urząd burmistrza w  Rawiczu i że tam 
również odznaczył się swą ,,walką", zdaje się 
skuteczną, z synagogą żydowską.

Pnzy sposooności zaznaczamy, że Gmina ży 
dowska w Grodzisku Poznańskiem liczy zale
dwie trzy rodziny i że nawet przy najlepszej 
chęci z Jej strony nie byłaby ona w  stanie u- 
czynić zadość żądaniu przeprowadzenia kosz
townego remontu synagogi, nawet gdyby żą
danie takie było uzasadnione —  a to tein bar
dziej. że gminy żydowskie w  kraju, nie w yłą
czając i anjuboższych, nife korzystają z żadnej 
pomocy materialnej Państwa, pomimo art 109 
•P. 3 Konstytucji.

Sądzimy, że Pan Minister z  tytułu swej pie
czy nad sprawami wyznaniowemi zechce wziąć 
łaskawie pod swą obronę instytucie Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w  Grodzisku Poznań- 
skiem i uchroni je od zagłady, grożącej im na 
skutek nieuzasadnionych roszczeń rzeczonego 
magistratu i prosimy uprzejmie o wydanie w 
tej mierze odnośnego zarządzenia i łaskawe po 
wiadomienie nas o tem.

(— ) I. Gruenbaum-

Curfcsa rumuńskie
Rumunja jest obecnie w Polsce bardzo po

pularna. dlatego warto przytoczyć następujące 
curiosa rumuńskie:

DOCHODY P A Ń S T W A  JAKO  Z A S T A W
Państwo otrzymuje od Banku Narodowego 

zaliczkę w kwocie dwóch m il jardów lej na 
każdy rok podatkowy. N ieprzyjemną rzeczą 
każdej zaliczki jest to, że trzeba ją spłacić, a 
więc państwo odprowadza bezpośrednio do 
Banku Narodowego pewną część podatków. W  
ostatnim roku podatkowym otrzymało pań
stwo od Banku Narodowego tytułem dodatko
wego jeszcze kredytu pół mil jard a lei. Aż do 
końca roku ubiegłego zapłaciło jednak państw") 
Bankowi Narodowemu tylko jedną trzecią 
część otrzymanych zaliczek. Ponieważ kasy 
państwa są próżne a wszystkie podatkj zabie
ra Bank Narodowy, wytworzyła się sytuacja 
naprawdę oryginalna. Bank Narodowy, który 
obecnie znajduje się pod kontrolą Francji, od
mówił m ianowicie dalszej zaliczki państwu, aż 
poprzednia zaliczka nie zostanie wpłacona. A  
tymczasem wszystkie dochody państwa są o- 
błożone niejako sekwestrem, wpływają bo
wiem do kas Banku Narodowego.

N A  ZA LE G ŁYC H  PENSJ VC.II ZA R A B IA JĄ  
B A N K IE R ZY  

A  urzędników Rumunja ma stosunkowo bar

dzo d u m  Urzędnikom trzeba płacić pensje, i 
państwo zaś od pięciu miesięcy temu obowiąz-  ̂
kowi zadość nie uczyniło. Znalazła się grupa 
finansistów- która na tej sytuacji zrobiła wspa 
n iały interes. W ypłaciła  .m ianow icie urzędni
kom i em erytom  50— 60 procent zaległych po
borów, ale otrzymała od nich zrzeczenie się 
wszelkich pretensyj do skarbu państwa. Finan 
siści z tesmi cesjam i w ręku zwrócili się do m i
nistra finansów i otrzymali od niego akredy
tywy, na które dostali w Banku Narodowym 
pożyczkę dochodzącą do 80—-90 procent. Inte
res, jak Widzimy, świetny, nic więc w  tem dzi
wnego, że niektóre banki rumuńskie zapropo
nowały ministerstwu finansów całkiem po

ważnie, by i na przyszłość utrzymać len sam 
proceder. Minister finansów Argetojanu w y je 
chał wprawdzie w  świat, by wydostać pożycz 
kę, ale prespektywy dostania pożyczki są te 
raz minimalne, więc tego rodzaju modus v i-  
vendi napewno długo się utrzyma.

W  C ZE R N IO W CACH  PO C ZTA  Z A M Y K A
M A G IS T R A T O W I TE L E F O N Y , A  M A 

G IS T R A T  PO C ZC IE  P R Ą D  E L E K T R Y C Z N Y

W  Czerniowcach wybuchł obecnie konflikt 
m iędzy elektrownią m iejską a dyrekcją pocz
ty. Konflikt ten ma następujące tło; Dyrekcja 
poczty, która również zawiaduje telefonami.

odkryła nagle, że magistrat m iasta przez -dwa 
lala nie. płacił za telefon. Dyrekcja upomniała 
sic z początku w  sposób grzeczny, ale potem za 
groziła kategorycznie, że...

W  magistracie nastąpił popłoch. Bez telefo
nu nie można sir obejść, a pieniędzy na wy-, 
równanie zaległości nic było. Jeden z radców 
wpadł na bajeczny pomysł. Skonstatował m ia 
nowieic, że dyrekcja poczty nie zapłaciła ani 
grosza przez dw a lala za miejski prąd elektry 
cznyj. Magistrat miasta Czerniowiec zwrócił 
się więc naprzód bardzo grzecznie do dyrekcji 
poczt, a gdy nie otrzymał odpowiedzi, zagro
ził. że...

W ytw orzy ła  się w ięc tego rodzaju sytuacja, 
że dyrekcja poczty odebrała magistratow i te
lefon, a magistrat odebrał dyrekcji poczty prąd' 
elektryczny. Konflikt trwał przez kilka dni i 
oparł się o sam Bukareszt, który wreszcie roz
strzygnął, że obie pretensje wzajem nie się. kom 
pensują.

MOST, KTÓRY ZA G IN Ą Ł

Przed dwoma laty wstawiono do budżetu n t 
muńskiego pozycję na budowę mostu na m a
łej rzece Delsz. Podczas ostatnich manewrów, 
w których wziął udział król Karol, okazało się, 
żc przekroczenie tej rzeczki pochłania zbyt du 
żo czasu. Jeden ze sztabowców przypomniał 
sobie, że przed dwoma laty m iano zbudować 
most. Zaczęto więc szukać tego mostu. Szuka
no go przez Kilka godzin, ale go nie znalezio
no. Most przepadł, bo należał do tych mostów, 
które istniały tyłku w —  budżecie, ale n igdy 
nie zaistniały —  w  rzeczywistości. By salwo
wać się przed królem, oświadczono mu wręcz, 
że most był. ale zniszczony został z powodu 
wielkich w ylew ów  tej małej rzeczki...

PONIEDZIAŁEK 18 STYCZNIA.

Kraków (312,8) 1145 Przegł. pras , 11,58 Sygnał 
hejnał. 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 13,15 Ko 
mumik. gosp. 13.40 Pogad roln.gramof. 15,15 Prze
gląd komunik 15.25 Tr. z Wilna „Przeciążenie czy 
nieróbstwo" wygi. wizytator J. Ostrowski, 15.45 
Giełda pieniężna, oraz kom. dla rybaków. 15,50 
Gramof.. 1 0 . Lekoja j. frauc.. 10.40 Grarnof. 17.10 
Odczyt pt. ..O astronomie, który wierzy tylko w 
duszę" — wygł. pirof. K. Ajdukiewicz, 17,35 Muz. 
lekka z kaw. ..Roma", 18,50 Rozmaił, komun. 19.10 
Odczyt pt, „Żydzi w Palestynie" — wygł. red. Leo
pold Rozner, 19.30 Wiadom. fpori. 19.35 Gramof. 
19,45 Dziennik pras 20 Feljet ..Najmłodsze lata 
Fryderyka Chopina" —  wygł. Dr. H Dorabialska, 
20.15 Operetka „Wesoła para“ K. M Ziehrera. 22.15 
Feljci pt. „Rewja piryska" wygł. p. J Warnecka. 
22-30 Dod. do Dz. P , 22,35 Kom. meteor polic., 22.40 
Wiadom kult. Krak > sra. 22,45 Tr. ze słacyj zagra
nicznych. 24 Hejnał

Katowice (408,7) 11 40— 14,55 p. Kraków, 14,55 
Komun., 14.55—15,15 p. Kraków, 15,15 „Chwilka 
lotnicza". 15.25—19.05 p. Kraków. 19,05 Odcinek 
powieści, 19,20—24 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,45—10,05 p Kraków. 10,05 
..Duch Czarnohory" wygł, p. J. Bicniarz. 16,20—24 
p Kraków.

Sztuttgard (360,0) 12.35, 13, 17,05, 21,10, 21.45 Mu
zyka.

Rzym (441,2) 12.45. 17,30, 21 Muzyka.
Wiedeń (516,4) 11,30, 13 10. 16,45, 19,30, 21,30, 

22.05 Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12, 17, 18,20, 20 Muzyka,

Dziś, o  godzin ie 19‘10 nada rozgłośn ia  k ra k o w 
ska odczyt red. Leopolda Roznera pt. , Żydizi w  
Palestyn ie":

Rozpo wszech majcie 
NOWY DZIENNIK1,

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „Now y Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny; Dr.. W ilhelm Berkelhammer. 
I®edak:oi odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. O rzeszkow ej7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


